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n y  cz \  nmków p r y w a t n y c h ,  p . o u -  
g o w a n y c h  p rz ez  czynniki  rządowe-

Uw ierzono. że w o jna  g/micnila  
‘kwiat,-, W s z y s c y  ludzie, be z  w zglęs- 
du na  z a p a t r y w a n ia  poli tyczne,  g ło­
szą.  'że n as ta ł a  n o w a . e p o k a ,  k tóra  
w y m a g a  gruntownego!wcałzow '.tego, 

jbd fundamen tu  do szczytowy p r z e o ­
b ra ż en ia ;  usunięcia  w szy s tk ieg o  yco 
bYlo. a zastąpi tmia  przeżytków'  
p rz ez  coś  ca łk iem odmiennego.  1 a 
w ia r a  p r z y b ra ł a  takie rozmiary, ,  że 
się nie bada,  czy  n i ed aw n a  p r z e ­
szłość nie zos t aw i ła  n am  w, spuściź- 
nie ćz£„goś w a r to ś c io w eg o ,  co p o ­
winno  pozostać  i być  chronione 
o ra z  rozwijane  —  nie! O d rz u ca  się 
wszy stkóu c z y m  żyli o jcowie i wola  

rs,ię o no wość.  Niech to, co m a być,  
będzief  n a w e t  głupsze  i gorsze ,  b y ­
leby  było inne. Takie jes t has ło  dnia 
dzisiejszego,  p o w t a r z a n e  pi z t ^  
w szy s tk ich ,  k tó r z y  m ó w ią  i pisż| ; '  
P o d  tym  w zg lę dem  nie m a  różnicy 
m iędzy  ideal istami  i matcr ia i i s iami .  
m iędzy  nacjonalistami i k o m u n is ta ­
mi. W s z y s c y  wmłają o coś  nowego,  
a lbo przynajmniej  ó ^ ś  innego,  od­
miennego,", nie z a s ta naw ia jąc  się n a ­
we t .  czy  ta n o w o ść  będzie lepsza,  
czy go rs za  od s t a rz y zn y .  W s z y s c y  
głoszą  p rz ew nó t  —  i w  ty m  są  zgo­
dni. Niezgoda z a cz y n a  się dopiero 
tam.  gdzie cl iod/i  o us talenie jak 
ten p r z e w r ó t  m a  w y g ląd a ć  i jak mu 
być  w y k o n a n y .  M iędzy- in nym i  gło ­
si się p o w s ze e m n e  1'aslo p r z e o b r a ­
żenia cz łowieka.

Jes t  więc  r zeczą  natura lną ,  
komuniści  i bez bożn icy  pra cu ją  -nad 
s t w o rz en iem  tego n o w e g o  cz ło w ie ­
ka. w e d łu g  ^Swojej re cep ty ,  tzw". 
cz ło w ie k a  bez religii- 1 b y ł a b y  ta 
p róba zupełnie zrozumia łą  w  cza-

9 (75)

sącli tak  ba rdzo  p r a g n ący c h  nowo-  
IŁśći i zmian,  g d y b y '  nie p ew ne  spo­

s t rzeżenie.  Oto  bol szewicy,  tępiący 
z b e z p r zy k ład n ą  zaw zi ę t ości ą  w s :ż^ 
stKp, co mayjsw iązek z religią:  pro  
fanowumie kościołów,  ro z s t r ze l iw a ­
nie ksfęży.^ -zakaz nabożeństw' ,  a na'-' 
w e t  wszelkich  d o m o w y c h  u r o ą ly -  

g stości,  zw ią zan y c h  z kul tem —  nie 
ty k a j ą  jednej,  jeayjn.ęj religii żydows;  
skiej. Urządzal i  k a r y k a tu r a ln e  po ­
chod y biskupów,  ks ięży,  pastorów',  
super iu tend eutów.  a lemów,  mufucli,  
jed-nymżśtowmm duuhowmyeh w s z e ­
lakich \vyznań.;-‘' aby ich ośmieszyć i 
podać wr ohydę —  ale w' t y m  m a k a ­
b r y c z n y m  pochodzie  b r a k o w a ło  r a ­
binów.  W y d r w i o n o  w s zy s tk ie  sza ty  
l i turgiczne z ; j e d n y m  w y ją tk iem  ta: 
lesów,  Skasowm-uo wszy s tk ie  t r a d y ­
cyjne  potrą  wy ,  mające  związek  ze 
świętami  religijnymi jak opłatki,  
bułcę  itd.. a pod cz as  ostatniej  Wiel­
kanoce pańscy o w e  piekarnie  w  bol- 
szewdi d(-stały za p as y  najprzednie j ­
szej mąk i  dla w'ypiekania żyd-owy- 
skiej m a c y  i to pod n adzore m  ra b i ­
nów-', ż e b y  m aca  by ła  ry tualnie  ko ­
sz e rn a  bez zarzutu .

M o ż e m y  wdęc s twierdzić ,  że 
wa lk a  bez bożn ików  z religią,  nie 
jest  w a lk ą  z -każdą religią,  tylko 
walką  z wszys tk im i  innymi religia- 
mi op ró cz  jednej  żydowskie j .  1 na ­
sze g łupiutkie be-zbożniczęta w  G ru ­
dziądzu czy  gdzieindziej,  -głoszą p o ­
t rzebę  spalenia kościołów',  ale o s y ­
nagogach milczą  —  drwdą z o ł t ar zy  
i ch o r ąg w i  kościelnych,  a o ro d a ­
kach zda ją  się nie wiedzieć.

A s tąd już jasny  w y p ł y w a  w n io ­
sek,  żę w a lk a  z religią jes t robo tą  
żydow ską -  Nie chodzi  tu o zgodność  

| c z y  niezgodność  w i a r y  z n au k a , ' b o ć


